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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 10-ej rano — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanym i powieściowymRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A :

W  ek sp ed y c ji m iesięczn ie 2 ,5 0 z ł, z o d n o szen iem lu b p o zam ie j-  

sco w e 2 ,7 5 z ł, za g ran icą 4 ,—  z ł. ------- R ed ak c ja , ad m in istrac ja

i ek sp ed y c ja zn ajd u ją s ię w  T o ru n ia p rzy P iek a rach n r. 1 4 . —  

T ele fo n n r. 6 4 7 . —  R ed ak to r p rzy jm u je o d g o d z . 3 d o 5 w iecz . 

A d m in istrac ja czy n n a o d g o d z in y 8 3 0 ran o d o g o d z iny 6 w iecz .

O G Ł O S Z E N IA :

C en a za w iersz m ilim e tro w y n a s tro n ie 7 -łam o w ej 1 5 g r. N a s tr . 

4 -łam . 4 0  g r. n a  I s tr . 7 0  g r. Z a  o g ło szen ia sk o m p lik . i z  zastrzeżen iem  

m ie jsca  2 5 o /o n ad w y żk i. O g ło szen ia  d ro b n e : w iersz  n ap iso w y  2 0  g r  

k ażd e n astęp n e s ło w o  1 0  g r. R u ch  w  to w arzy stw ach  2 0  g r. w iersz  

O g ł. zag r. lO O o /o  n ad w y żk i. - K o n to  czek o w e: P .K .O . P o zn ań  2 0 1  0 6 0 .

Muig Am
Wyniki wczorajszych wyborów w Niemczech.

B erlin , 2 7 . 4 . G o d z . 2 w  n o cy (R ad jo ).

D o ty ch czaso w e w y n ik i d z is ie jszy ch w y b o ró w  
p rezy d en ta R zeszy p rzed staw ia ją s ię , jak  n astęp u ję :

H in d enb u rg  —  k an d y d a t m o n arch i-
s ty czn eg o b lo k u R zeszy —  g ło só w . . 1 4 6 3 9 9 2 8

M ark s —  k an d y d a t b lo k u rep u b li­
k ań sk ieg o —  g ło só w ...........................  13 740 489

T h ae lm an —  k an d y d a t k o m u n is tó w
—  g ło só w ............................................. .1787 420

N o w y  m in is te r  re fo rm  ro ln y ch

Senat gdański trwoni pieniądze
Należy roztoczyć kontrolę finansową

O n eg d sj p o p o sied zen iu R ad y  
M in istró w  p rem je r G rab sk i u d a ł 

s ię d o B elw ed eru , g d z ie p rzed ­

s taw ił p . P rezy d en to w i R zeczy ­

p o sp o lite j d o za tw ie rdzen ia d y ­
m isję  m in . re fo rm  ro ln ych ,  p . K o p ­

czy ń sk ieg o  o raz n o m in ac ję  p . Jó ­

ze fa R ad w an a, zas tęp cy p rezesa  

g łó w n e j  k o m isji z iem sk ie j n a  k ie -  

k ie ro w n ik a m in is te rju m re fo rjn  

ro ln y ch .

N o w o m ian o w an y k ie ro w n ik  m in is ter­

ju m  re fo rm  ro ln y ch , p . Jó ze f R ad w an ,  

u ro d z ił s ię w  r . 1 8 8 7 w e w si M acb o ry  

z iem i R ad o m sk iej. D o szk o ły śred n ie j  
u częszczał w  R ad o m iu z k tó re j zo sta ł 

w y d a lo n y  w  1 0 0 5 r . za u d z ia ł w  s tra jk u  

szk o ln y m . M atu rę o trzy m ał w  g im n a ­

z ju m  w S am arze . W y ższe s tu d ja o d ­

D alsze o b rad y  n ad b u d że tem .
Sobotnie posiedzenie Sejmu. '

W A R S Z A W A , 2 5 . 4 . (P A T ). P o za - 

ła tw ien iu  w  p ie rw szem  czy tan iu  szereg u  

u staw  p rzy stąp io n o  d o  d a lsze j ro zp raw y  
b u d że to w ej. Z k o le i p rzem aw ia ł p o se ł 

W asy ń czu k  (K I. U k r.). M ó w ca ten  

o stro a tak o w ał p o lity k ę o b ecn eg o  rząd u  

w  s to su n k u d o m n ie jszo śc i u k ra iń sk ie j  
i o św iad czy ł, że o in n y ch d z ied z in ach  

m ó w ić b ęd z ie p rzy o d p o w ied n ich re so r­

tach . Z p o w o d ó w zasad n iczy ch i ze  

w zg lęd u  n a  ca ło ść p o lity k i rząd u  b ęd z ie  

g ło so w ał p rzec iw k o b u d że to w i.
N astęp n ie p rzem aw ia ł p o se ł C  h  ą -  

Id zy ń sk i A d am  (N P R .), d o w o d ząc , że  

cen tra ln em zag ad n ien iem , o d k tó reg o  

za leży w y k o n an ie b u d że tu je s t sp raw a  
k red y tu g o sp o d arczeg o , k tó reg o rząd  
d o tąd n ie d o cen ił. O  ro zm ia rach teg o  

k ry zysu św iad czy w zm ag a jący s ię im ­

p o rt i b ezro b o c ie . U zy sk an ie p o ży czk i 
am ery k ań sk ie j je s t su k cesem  rząd u p . 

G rab sk ieg o , jed n ak p o ży czk a ta je s t 

zb y t szczu p łą  d la  n aszy ch p o trzeb  i m o ­

że s ię  p rzy czy n ić jed y m e  d o  z łag o d zen ia  
k ry zy su . N asi ag rarju sze w y śru bo w ali 

cen ę zb o ża p o n ad p o z io m św ia to w y  

i je szcze  o trzy m u ją  p ro lo n g a tę  p o d a tk ó w .  

W id z i s ię d a le j b ard zo  n ik łe p o zy c je  d la  
za łag od zen ia sk u tk ó w  b ezro b o c ia . P rzy  

b y w ał n a u n iw ersy tec ie w D o rp ac ie , 

g d z ie w  r . 1 9 1 2 u k o ń czy ł w y d z iał p ra ­

w n y , p o czem p raco w ał w ch arak te rze  

k an d y d a ta d o p o sad sąd o w y ch w  w ar­

szaw sk im sąd z ie o k ręg o w y m  d o m arca  

1 9 1 4 r . W  ro k u 1 9 1 7 o b ją ł s tan ow isk o  

p ro k u ra to ra w o jen n eg o  1 4  k o rp u su  a rm ji 

ro sy jsk ie j. D n ia 3 1 . 3 . 1 9 1 9 r . jak o  

b . o ficera p o w o łan o p . Jó zefa R ad w an a  
p ism em  m in iste rju m  sp raw  w o jsk o w y ch  

d o  w o jsk a w  ch arak terze p o d p ro k u ra to ra  
sąd u o k ręg o w eg o w o jsk o w eg o w  W ar­

szaw ie . R ek lam o w any p rzez m in is te r-  

ju m  ro ln ic tw a i D . P . zw o ln io n y zo sta ł 

z w ó jsk a p o k ilk u ty g o d n iach s łu żb y  

i w ró c ił n a za jm o w an y  u p rzed n io  u rząd  

cz ło nk a s ta łeg o w k o m isji z iem sk ie j 
o k ręg o w ej w  L u b lin ie .

P o stan o w ien iem  p . P rezy d en ta R ze ­
czy p o sp o lite j z d n . 2 8 . 2 . 1 9 2 4 r . m ia ­

n o w an y zo sta ł w icep rezesem g łó w n ej 

k o m isji z iem sk ie j w  4 s t. s ł., n a  k tó rem  

to s tan o w isk u p o zo staw a ł d o ty ch czas .

d y sk u sji n ad  b u d ź . m in . p racy  b ęd z iem y  

s ię  d o m ag a li p o d n ies ien ia  ich  w  zn aczn e j 

m ierze . P o ru szy w szy je szcze w  d a lszy m  

c iąg u  sw eg o  p rzem ó w ien ia n iek tó re  k w e-  

s tje  z  d z ied z iny  p o lity k i w ew n ętrzn ej,  p o s . 
C h ąd zy ń sk i o św iad czy ł, że s tro n n ic tw o  

jeg o w m b ec b u d że tu n ie za jm ie s tan o ­

w isk a n eg a ty w n eg o  i d o m ag ać s ię b ę ­
d z ie n iek tó ry ch zm ian . N asze s tan o ­

w isk o w zg lęd em  b u d że tu i k o n ieczn o śc i 

p ań stw o w y ch  n ie p rzesąd za z resz tą  n a ­

szeg o s tan ow isk a d o rząd u . T u ta j za ­

s trzeg am  so b ie w o ln ą ręk ę .
P o s. B ry l (P ias t) tw ie rd z i, że  s tan  

n aszeg o b ilan su h an d lo w eg o d o w o d z i 

d o sta teczn ie , że p rzem y sł tak w y d atn ie  
p o p ieran y p rzez rząd n ie d o ró sł d o  

sw o jeg o zadan ia .
P o s. K w ia tk o w sk i (C h . D .)  

p rzy łącza s ię d o w y razó w  u zn an ia d la  

m in . sk a rb u za p rzed ło żen ie  z ró w n o w a ­
żo n eg o b u d że tu ża łu je jed n ak że rząd  

zb y t p ó źn o za ją ł s ię san acją ży c ia g o ­

sp o d arczeg o , w sk u tek  czeg o  b u d że t ch o ć  
z ró w n o w ażo n y , n ie o d p o w iad a w szy st­
k im w y m ag an io m . Z d an iem  m ó w cy , 

zb y t m ało u w ag i p o św ięca reo rg an izac ji 

i red u k c ji n asze j ad m in istrac ji.

.G D A Ń S K , 2 5 . 4 . —  W  ty ch  d n iach  

z p o lecen ia sen atu g d ań sk ieg o u d a ło  

s ię d w ó ch u rzęd n ik ó w g d ań sk ich d o  

N o w eg o Jo rku ce lem p rzestu d io w an ia  

p o d m ie jsk ieg o  ru ch u k o le jo w eg o . Jes t 

to b ard zo  d z iw na  sp raw a , b o w iem  sen a t 

g d ań sk i n ie m a n ic w sp ó ln eg o z p o d ­

m ie jsk im ru ch em g d ań sk im  n a te ren ie  

W o lneg o M iasta . R u ch ten ad m in is tro ­

w an y p rzez w ład ze p o lsk ie fu n k cjo n u je

C aillau x ch c ia ł zam o rd o w ać  

B rian d a?
Sensacyjny figiel polityczny

P A R Y Ż 2 5 . 4 —  S en sac ję w y w o ­

ła ła tu ta j w iad o m ość , p o d an a p rzez  
p o lu jący n a g ru b ą sensację , p lo tk a rsk i  

p raw ico w y ty g o d n ik „A ux E co u tes" ,  

k tó ra , zaw ie ra rzek o m e o św iad czen ie  

B rian d a z p rzed 3 m iesięcy B rian d  

w o b ecn o śc i d ep u to w an eg o , G era rd a  

i in n y ch o so b is to śc i p o lity czn y ch m iał  

jak o b y o św iąd czy ć , że C ailleau x trzy ­

k ro tn ie u siło w a ł zo rg an izo w ać n a  n ieg o  
zam ach . P ie rw szy m razem C ailleau x  

u siło w ał jak ob y  p rzek u p ić k ilk u p o d rzę ­

d n y ch u rzęd n ik ó w p o lic ji, ab y zam or­

d o w ali B rian d a n a u licach P ary ża . 

D ru g i p lan m ia ł p rzew id y w ać zam o rd o ­

P rzed sięb io rs tw a p ry w atn e  

w  so w ieck ie j R o sji.
Nowy projekt.

M O S K W A . 2 5 , 4 —  D o te j p o ry  

o tw ie ran ie p ry w atny ch fab ry k d o ­

zw o lo n e b y ło w w y ją tk o w y ch  
razach z o g ran iczo n ą ilo śc ią  ro b o t­

n ik ó w . O b ecn ie w ład ze so w ieck ie , 
p rag n ąc  w ciąg nąć  p ry w atn y  k ap ita ł, 

o p raco w u ją  p ro jek t, w ed łu g k tó re ­

g o  o so b y p ry w atn e m o g ą  o tw ie rać

T ro ck i p o w raca .
M O S K W A , 2 5 . 4 —  P o w ró t T ro c-  

k iep o d o M o sk w y n u n astąp ić w  p o ­
czą tk u m eju .

Mil) Httit pilili wkimi Mild.
N o ta A n g lji, F ran c ji d o N iem iec

P A R Y Ż , 2 5 . 4 . —  „M atin " d o n o si,  

że n ad o k u p o w an em  p rzez w o jsk a  fran ­

cu sk ie te ren em  u k aza ł s ię ae ro p lan  n ie ­

m ieck i. M ięd zy so ju szn icza k o m isja  k o n ­
tro ln a w y słała n a ty ch m ias t n o tę  d o  B er­

lin a w  te j sp raw ie i p rzy p o m nia ła , że  

b ard zo sp raw n ie . P u b liczn o ść je s t za ­

d o w o lo n a z p o lsk ich w ład z k o le jow y ch .

W y słan ie za tem  u rzęd n ik ó w  sen atu  
d o A m ery k i je s t p o p ro stu trw o n ien iem  
fu n d u szó w , k tó re  sen a t g d ań sk i zd o by w a  

d ro g ą p o ży czek ak cep to w an y ch p rzez  

P o lsk ę . N ad g o sp o d ark ą sen a tu g d ań ­

sk ieg o trzeb a ro z to czy ć k o n tro lę fin an ­
so w ą .

w an ie B rian d a , w  ch w ili, g d y jech a ł 

sam o ch o d em . T rzec im  razem  C ailleau x  
w y n a laz ł so b ie jak o b y m o rd ercę , k tó ry  

rzek o m o p rzez n ieo stro żn o ść m ia ł za ­
s trze lić B riand a . Z a k ażd y m razem  
B rian d m iał b y ć u p rzed zo n y  d o ść w cze ­

śn ie i zd o ła ł u n ik n ąć śm ierc i. O sk ar­

żen ia „A u x E co u tes" są w o b ecn e j  
ch w ili sen sac ją b u lw aró w p ary sk ich .  
P o w szech n ie o czek u ją zap rzeczen ia  

B rian d a w te j sp raw ie . W  k o łach le ­

w ico w y ch sen sac ja ta u w ażan a je s t za  
jed n ą p ró b ę w ięce j p raw icy ro zb ic ia  
o b ecn eg o rząd u .

zak ład y p rzem y sło w e z liczb ą ro ­

b o tn ikó w n ie w y że j 2 0 . O tw ie ­

ran ie p rzez p ry w atn e  o so b y  fab ry k  

d o  2 0 0  ro b o tn ik ó w  w y m ag a  p o zw o ­

len ie w ład z g u b ern ia ln y ch . D la  
je szcze w ięk szy ch p rzed sięb io rstw  

p o trzeb n e je s t o trzy m an ie sp ec ja l­

n y ch k o n cesji.

G E N E W A  2 5 . 4  —  W ed ług  „T rib un e  
d e G en ev e" zak u p io n o w  S t R em o  d la  

T ro ck ieg o p a łac za 2 m iljo n y liró w .

lo t aero p lan ó w  n iem ieck ich n ad  w y m ie-  

n io n em i te ry to riam i sp rzeciw ia  s ię trak ­
ta to w i w ersa lsk iem u , o raz zażąd a ła , ab y  

rząd p rzep ro w ad ził ś led z tw o w te j 

sp raw ie .
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S ejm  zajm ie się

W niosek posłów  z N.P. R.

P osłow ie H erz , F austyn iak , R eder i 

ko l. z k lubu N P R . zg łosili następu jący  

w niosek :
U staw a o państw ow ej służb ie cyw il­

nej z dn ia 17 . lu tego 1922 r. (D z. U st. nr  
21 , poz. 164) w art. 118 w yłącza pew ne  
grupy funkcjonarjuszów państw ow ych  
z pod  m ocy obow iązu jącej te j ustaw y , a  
m iędzy  innem i pracow ników  poczt, te le ­
grafów  i te lefon. R ów nocześnie uchw alił 
S ejm  U staw odaw czy  rezo lucję w zyw ają ­

cą R ząd do w niesien ia w najk ró tszym  
czasie obecnego pro jek tu ustaw y  o służ ­

b ie  cyw ilnej, d la  pow yżej w spom nianych  
pracow ników państw ow ych . O d tego  
czasu m inęło obecn ie przeszło 3 la ta , a  
żaden R ząd do tychczas n ie zrealizow ał 

ow ej uchw ały S ejm u  U staw odaw czego .
T ym czasem  do tychczasow y brak jed  

nolite j ustaw y  o służb ie cyw ilnej d la  po ­
w yższych pracow ników 7 państw ow ych ,  
pow odu je n ieustanny  ferm en t w  ich C ze  
regach , co w rp ływ a u jem nie na  norm alny  
tryb  rozw oju tak  w ’aznej gałęzi gospodar­
stw a krajow ego, k tó rą stanow ią poczty , 
te leg rafy  i te lefony.

Z e w zględu , iż R ząd n ie zdecydow ał  
się do tąd na w niesien ie osobnego pro  je  
k tu ustaw y , pom im o licznych zabiegów  
in teresow anych czynn ików , n iżej podp i­
san i, b io rąc za podstaw ę odrębność cało ­
kszta łtu  stosunk . pracy i życia funkcjo - 
narjuszów poczetow olteleg raficznych o- 

raz postanow ien ia ogó lnej ustaw y o  
państw ow ej służbie cyw ilnej z dn ia 17 . 
2 22 r., w noszą: W ysoki S ejm  uchw alić  

raczy :
załączoną ustaw ę.

W A R S Z A W A , 26 . 4 .
W nioskodaw cy . .

(W yjaśn iam y , że pro jek t ustaw y , 
w niesiony przez posłów  z N P R ., jest zgo  
dny z pro jek tem  Z w iząku P racow ników 7 
P . T . i T .).

Miasta pilihiMowie
W ywiad u dr J. Zawadzkiego, prezesa 

Związku M iast.

R ozpoczynający w  dn iu dzisie jszym  
obrady 8-m y ogó lny zjazd Z w iązku  
m iast po lsk ich posiada w 7 roku  b ieżącym  
szczegó lne  znaczen ie . N a porządku  dzień  
nym  zjazdu  znajdu je się m .in . ustaw a o  
rozbudow ie m iast. T en  fak t nadaje zja ­
zdow i dzisie jszem u szczegó lne p ię tno a-  
k tualności.

P ragnąc po in fo rm ow ać się o stano ­
w isku , jak ie w obec now ej ustaw y  o roz ­
budow ie m iast -zajm uje Z w iązek m iast 
po lsk ich , zw rócił się przedstaw iciel „K ur 
je ra P olsk iego ” do prezesa Z w iązku  
m iast dr. J. Z aw adzk iego z prośbą o w y ­
jaśnien ia .

W  rozm ow ie dr. Z aw adzk i w  nastę ­
pu jący sposób sp recyzow ał sw oje zapa ­
tryw an ia :

— - N ajw yższy czas —  rozpoczął p . 
prezes —  zacząć coś pow ażn ie rob ić w - 
celu ożyw ien ia rozbudow y m iast. D o ­
tychczas z przyczyn w szystk im w iado ­
m ych , n ie by ło m ożności pom yślen ia o  
jak ie jś p lanow ej akcji w  tym  k ierunku . 
O becn ie jednak sy tuacja się zm ien iła i 
należy  przejść ze św iata  m arzeń do czy ­
nów .

O d now ej ustaw y oczekuje się pew 7- 
nej popraw y , m uszę jednak zastrzedz , że  
rozm iary je j będą sk rom ne: za 100 m il­
ionów  zł., przew idzianych na cele roz ­
budow y, n ie da się zrob ić w iele. W ar­
szaw a dostan ie oko ło 25— 30 m iljonów  
na sw oje po trzeby , a jeśli się w 7eżm ie  
pod uw agę, że budow a przcię tnego do ­
m u  kosztu je oko ło 700 ty s. zł. to zrozu ­
m ie pan jak ich zm ian m ożna się spo- 
dziw ać na najb liższą przyszłość...

—  A le in ic ja tyw a...*—  w trącam y.
—  T o w łaśn ie jest najw ażn iejsze w  

danym  w ypadku . G dy się raz rozpocz-  
n ie ruch budow lany  na w iększą skalę , 
będjz ie się posuw ał w  dalszym  ciągu  siłą  
rozpędu ; pryw atne jednostk i zachęcone  
o taczającym  ich przyk ładem podejm o ­
w ać będą prace budow lane...

P ożyczk i na budow ę dom ów  udzie la  
ne będą do w ysokości 80 proc, kosztów , 

przy tem  p lace pod budow zę m uszą przed ­

siębio rcy m ieć —  rzecz prosta —  w łas­
ne. O procen tow an ie w yniesie najw yżej 
6 do 7 roczn ie . U tw orzony  drogą pob ie­
ran ia 6 proc , podatku od kom ornego w  

w ysokości przedw ojennej fundusz rozbu  
dow y zostan ie po p ierw sze na pokrycie  
różn icy m iędzy kursem  listów (ob liga-  
cy j budow lanych) a ceną pary te tow ą li­
stu , a następn ie na pokrycie różn icy o- 
procen tow an ia.

—  W  jak i sposób dokonany  zostan ie  
podział funduszów  na rozbudow ę pom ię  
dz? m iasta? —  zapy tu jem y .* t

—  ZW  tym  sam ym  stosunku , w  ja ­
k im  osiągn ię ty będzie przez m iasta do ­

chód na fundusz  rozbudow y.
A ni rząd , an i gm iny —  ciągn ie da ­

ZMnia komunistyczna to Paryżu
R ada m in istrów  opracow uje środk i 

P onow ne strza ły

W ieści z G rudziądza.

le j p . dr. Z aw adzk i —  n ie spełn ia ją sw o  

ich zadań budow lanych . N ie żądam y  
od n ich żeby budow ały dom y pryw atne , 

tego  n iem a zresz tą n igdzie na zachodzie , 
m am y jednak g łębok ie prześw iadczenie  

że in sty tucje rządow e i gm inne w inny  
budow ać d la sw ych celów odpow iedn ie  

lokale, zarów no  b iu row e itp . jak  na m ie ­
szkan ia d la sw ych pracow ników , zw al­

n ia jąc jednocześn ie zajm ow ane gm achy  
pryw atne . T yle co do zadań czynn ików  
rządow ych — resztę zostaw ić należy  
in icja tyw ie pryw atnej. W ierzym y, że w  
tak ich w arunkach , szczegó ln ie gdy ob ­
n iżone zostaną ta ry fy p izew ozow e na  
ina terja ły budow lane, podatk i itp ., in i­
cjatyw a pryw atna spełn i rów nież sw oje  

zadan ie —  kończy ł nasz rozm ów ca.

Jeden ciężko ranny zm arł w czoraj. P o ’ 
grzeb ofiar rozruchów  kom unistycznych  
odbędzie się bardzo uroczyście .

P A R Y Ż , 25 . 4 . —  A gitacja  przedw y ­
borcza do w yborow  kom unalnych , k tó re  
się m ają odbyć w dn iu 3 m aja, przy ­
b iera coraz ostrze jszą postać. Z pow o ­
du osta tatn ich zajść po lic ja uczęszcza  
na po lityczne zebran ia i w iece i rew i­
du je pub liczność, czy n ie nosi bron ’ . 
W czoraj uo po łudn iu zaszed ł now y w y  
padek . K om uniśc i strze la li na w iecu  
zw ołanym przez T aittingera . P olic ja  
dokonała rew izji w  poszczegó lnych do ­
m ach i u kom unistk i G iraud , k tó ra n ie  
daw no przyby ła ze S zw ajcarji, znalazła  
bardzo obciążający m aterja ł.

2 . P o m szy św . pochód i defilada przy  
u l. L ipow ej, po defiladzie każda organ i­
zacja w raca do s  vej siedziby . K olejność  
organ izacji w  pocłio :zie : S zko ły średnie , 
T ow . M odz. K atl., H arcerze, S okó ł, P ow ­
stańcy i W ojacy , O ficerow ie i P odofice ­
row ie rezerw y , O łim pja , S trzelcy S traż  

O gniow a.
3 . O godz. 15?j pokazy g im nastyczne  

oraz zaw ody spor: > w e na  p lacu nad W i 
słą , poprzedzane pop isam i chórow em i 
T ow . L utn ia i M oniuszko a) Ć w iczen ia  
w olne S oko łów . Ip B ieg  60 m . d la pań . c) 
B ieg 00 m . d la panów , d) B ieg rozstaw ­
ny 6X 60 m . (sztafe ta pow ro tna) d la pa ­
nów . e) R zut oszczepem , e) R zut dy ­
sk iem . g) G ra pokazo jva w  p iłkę koszy ­
kow ą (S okó ł), h) B ie gokrężny ok . 3000  
m tr. (S tart i m eta na p lacu ig rzysk ), ii 
B oks, k) W yścig i ko larsk ie (S tart na  
p lacu  ig rzysk ). 1) G ra pokazow a w  p iłkę"  
nożną, m ) P op isy kaw alery jsk ie ,

4 . P o  ig rzyskach w ydan ie nagród  zw y ­
cięzcom .

D o zaw odów  sportow ych zg łosić się  

m ogą w szyscy zorgan izow an i sportow cy  
i m odzież szkó ł średn ich za pośredn ic ­
tw em  sw ego oddziału . D o b iegu rozsta ­
w nego zg łosić należy im ienn ie d lrużyny  
po  6 osób i najw yżej 2 zastępców  na  każ ­
dą drużynę. W pisow e 1 zło ty  od osoby , z  
k tó rego zw raca się po łow ę po w zięciu  
udzia łu w  zaw odach . T erm in zg łoszeń  
up ływ a dn ia 30 . kw ietn ia br. o godz. 
18-ej. Z głoszenie w inno nastąp ić p iś­
m ienn ie z do łączen iem w pisow ego na  
ręce p . P io tra D osta tn iego w  G rudzią­
dzu , u l. T rynkow a nr. 17-18 III p tr. 
K om isja Sportowa K om itetu O bchodów.

ILUM INACJA K ARTK O W A BUDYN ­

K Ó W RZĄDO W YCH I SAM O RZĄDÓW .

W  roku  zeszłym n iek tó re budyn k i 
rządow e n ie by ły ilum inow ane kartka ­
m i w  dn iu  3 . m aja , co m iało sw ą przy ­
czynę w  te rn , że nak ład w ydrukow any  
nalepek by ł już rozesłany gdy n iek tó re  
urzędy  nadesały zam ów ien ia, k tó rych  
n ie m ożna  by ło sku teczn ie.

C hcąc w  roku b ieżącym  tego un ik ­
nąć, postara liśm y się o zw iększony na ­
k ład nalepek ilum inacy jnych i zarezer­
w ow aliśm y stosow nie do w ielkości bu ­
dynków  państw ow ych , sam orządow ych  
pew ną ilo ść  nalepek .

W  dn iach od 1 m aja w re rak gorącz  
kow a praca w  T . C . L ., że w skazanem  
by by ło , aby w iększe zam ów ien ia nale ­
pek na dzień  3 M aja usku teczn iać zaraz .

P rzy zam aw ian iu  należy  podać ilo ść  
| nalepek a T . C . L . zaraz je w yśle za zaft- 
* czen iem  pocztow em .

T oruń , pon iedzia łek  27 kw ietn ia

C o n iesie dzień?
TEATR M IEJSK I

dziś osta tn i raz po cenach do połowy zni 
żonych efek tow na, pełna scen w zrusza­
jących  „Agentka bolszewicka” dr. M ale-  

szew sk iego z św ietną od tw órczyn ią ty t. 

ro li, p . H C ieszkow ską.
Ju tro  osta tn ie przedstaw ien ie (35 pr. 

zniżki) ślicznej opere tk i K alm ana „M a­
newry jesienne” .

O dbyw ają się pełne próby  z opery  ko  
•licznej O ffenbacha „Piękna H elena” 
(p rem jera  w  czw artek ) i z dram atu  M or  
stina „Szlakiem  legjonów ” (3. m aja).

W  SPRAW IE K IELICH A ZNALEZIO NE  

G O W  PO BLIŻU RADJOSTACJI TO ­
RUŃSK IEJ.

W  n iedzie lę 21 kw ietn ia , znaleziono  
pom iędzy ceg łam i w  pob liżu raJjostac ji 

k ie lich koście lny , k tó ry  praw dopodobn ie 
przez złoczyńców zosta ł tam podrzuco ­
ny . O pis k ie licha: 30 cm . w ysok i, sre ­
brny , lekko pozłacany , złożony z trzech  
części zapom ocą gw in tu i śrub oraz po ­
kryw y na k tó re j praw dopodobn ie znaj­
dow ał się krzyż w zględn ie inna figu rka  
na co w skazu je i tam znajdu jący się  

gw in t. N a całym  k ie lichu liczne rysun ­
k i i ornam en tacje . P onad to  znajdu je  się  
na do lnej częci (nóżce) k ie licha graw ju - 
ra w  rodzaju herbu , obok k tó rego lite ­
ry H . R . E . W  et P ., zaś na brzegu te jże  
części nap is: „H ieron im us C om es a R oz- 
rezow  epus w latisław ien et P om era ’ .

E w entualne w iadom ości, k tó re m o ­
g łyby służyć do w ypośrodkow an ia skąd  
dany k ie lich  pochodź iw zg l. zosta ł sk ra ­
dziony , uprasza się sk ierow ać do E kspo ­
zy tu ry  urzędu śledczego  w  T orun iu .

W szystk ie gazety  uprasza  się o  prze­
druk n in iejszego .

UNIW ERSYTET LUDOW Y W  DAL- 
K ACH .

K urs d la m łodzieży żeńsk iej rozpoczy ­
na się dn ia 4 m aja o tw arciem  w ieczo ­
rem  o godz. 7 . S łuchaczk i przy ję te w in ­

ne staw ić się tego  dn ia  w  U niw ersy tec ie .  
(S tac ja G niezno). Z głoszen ia na k ilka  
m iejsc w olnych przy jm uje jeszcze B iuro  
C entra lne T ow arzystw a C zyte ln i L udów , 
w  P oznan iu , p i. W olności 18 lub  U niw er­
sy tet L udow y w  D atkach . D yrekcja

BRO SZURKI O BO LESŁAW IE CH RO ­
BRYM ,

ks. L udw iczaka w  dziew ięćsetną roczn i­
cę do nabycia w  S ekretarjac ie Z . C . L . 
G rudziądz , L ipow a 28 w cen ie 15 gr. z  
przesłaniem  20 gr.

Tow. Czytelni Ludowych na Pom orze.

Co srała io Teatrze?
D ziś

„Agentka bolszewicka” .

Ju tro
„M anewry jesienne” .

^"^r-^-^rrim rurrn  rrnnriii M iii i m i i i m i  i ■h m m m i m  u —

i CR1STAL
Dziś

K oSIrtn no rozdrożu
w  10 ak tach .

I
 N ajp ięknie jsze artystk i P aryża . 

N ajrozkoszn ie jsza tan -.erka.

P oczątek o g . 5 , 7 , i 9 , w  n iedzielę O 3 .

PALACE
Dziś

W schodni salonowo  - sensacyjny 
w dram at 8-m iu aktach p. t.

K lejno t M aharadży
w roli głównej CARLO ALDINI
U w aga: P oczątek  seansów  w  le tn im  sezon ie  
o  g . 6 , l* * * * * * * * * j. * l/2 i 9 ; w  n iedzie le  i św ięta o g . B ’/z

P A R Y Ż , 25 . 4 . - C ała prasa fran  
cuska zajm uje się osta tn im i krw aw ym : 
zam acham i kom unistycznym i i dom aga  
ńę pd rządu jak najostrze jszych środ ­
ków przeciw ko kom unistom . D ziś przed  
po łudn iem  odby ło się posiedzen ie rady  
pośw ięcane sp raw ie krw aw ych w ypad  
ków . N astępn ie odby ła się konferencja  
w yższych urzędn ików po lic ji parysk ie j 
z prem jerem , na k tó re j om aw iano  ener­
g iczne środk i, jak ie należy przeprow a­
dzić , aby un iem ożliw ić pow tórzen ie się  
podobnych zajść .

P A R Y Ż , 25 . 4 . —  P ain leve w czoraj  
złoży ł w izy tę w  szn ita lu rannym  w  cza­
sie rozruchów kom unistycznych w P a- 
yżu , w  cząsie k tó rych zab ito 4 osoby .

O SK UTECZNĄ REK LAM Ą.

N iedaw no p ism o nasze p isa ło o trans­
parencie w ystaw y przem ysłow o-ro ln i­

czej, rozw ieszonym przy zb iegu u licy  
D w orcow ej i S trzeleck ie j. Jeśli w raca ­
m y  znów  do  tego  tem atu , to  pragn rzu ­
cić m yśl, czyby n ie dało się transparen t 
ten um ieścić na peron ie w  L asków icach , 
zaś przed dw orcem  naszym  w ybudow ać  
n ieco m asyw niejszą , naprzyk ład z drze ­
w a, rek lam ę w ystaw ow ą, k tó ra rzucała ­
by się w  oczy każdem u przy jeżdżające ­

m u do G rudziądza

W IĘCEJ H IG JENY.

U w agę po lic ji naszej pragnęlibyśm y  
zw rócić’na n iehyg jen iczne trzepan ie dy ­
w anów , ko łder, poduszek  itp . rup ieci na
balkonach  i oknach, w ychodzących  na u  

licę . Z azw yczaj w  m iastach po lic ja u
sta ła godzinę , podczas k tó re j w olno trze  
pać, ale wyłącznie wewnątrz dom ów, t.
j. na podw órzach , natom iast w yrzucan ie  
kurzu na g łow y przechodn iów n igdzie  
n ie jest to lerow ane, przeciw n ie , bardzo  
do tk liw ie karane. T ylko u nas w idzi 
się na każdym  kroku , jak z ok ien u licz ­
nych na g łow y przechodn iów  pada tu ­

m an  kurzu  i to  częstok roć pod ok iem  po  
sterunkow ego , k tó ry przyg ląda się tem u  

zupełn ie obo ję tn ie . W  porze le tn ie j, gdy  
okna  m ieszkali są o tw arte  i kurz , będący  
rozsadn ikiem  w szelk ich chorób, w pada  
tum anam i do poko jów , należy  bezw zg lę ­

dn ie zakazać te j czynności, k tó ra an i z  
h ig jeną, an i z up iększen iem  m iasta n ic  

n iem a w spó lnego .

BRAK AUTO BUSÓ W .

D opók i m iasto nasze n ie zdobędzie 
się na dw a przynajm niej ;.eszcze au tobu ­
sy , w yw ożące naszych żądnych św ieżego  
pow ietrza w ycieczkow iczów  do  R udn ika , 
należa  oby już zaprow adzić  pew ien lad  i 
porządek  przy zdobyw an iu m iejsc w  au ­
tobusie, gdyż w alk i, jak ich by liśm y  
św iadkam i podczas św iąt, u jem nie  
św iadczą o op iece, ja ie j m ają praw o  w y ­
m agać za sw oje p ien iądze w yciezckow i-  
cze . M iejsca  zdobyw ano  siłą  i to  udaw a ­
ło się przew ażnie m ężczyznom , nato ­
m iast kob ie ty i dzieci by ły narażane na  
spore sińce i razy . C zyżby n ie m ożna  
by ło ustaw ić przy przystanku sto lika z  
b ile tam i ko le jnym i, by posiadacz tak ie ­
go b ile tu czekać m usiał sw ej ko le jk i, a  
n ie ucieka się do siły? S posób prosty , a  

jednak ...

PRO G RAM  URZĄDZEŃ TO W ARZYSTW  
PRZYSPO SO BIENIA  W O JSK O W EG O W

DNIU 3. M aja 1925 r. w G rudziądzu.
1 . O  godz. 9-ej m sza św . po łow a na  p la ­

cu  w  T arpn ie ;
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